
Sprawa teatru ludowego
w Krakowie.

Interwiew z architektem Zawiejskim.
Artykuł w „Nowinach*  o projekcie budowy 

gmachu teatru ludowego w Krakowie, ogłoszony 
w ubiegły poniedziałek, poruszył siluie opinię pu­
bliczną. Projekt zyskał ogólny aplauz; powszechne 
bowiem panuje przekonanie, że Kraków potrzebuje 
instytucyi teatru ludowego, czyli raczej drobno- 
mieszczaiiskiego, teatru popularnego i taniego. — 
Ceny biletów wstępu w teatrze miejskim są tak 
wysokie, że uniemożliwiają większej części rodzin 
uczęszczanie na przedstawienia, zwłaszcza, że wie­
le osób „ambitnyeh*  nie chce się dać yidzieć na 
miejscach dalszych i tanich — i woli raczej zre­
zygnować zupełnie z teatralnej rozrywki. W tea­
trze ludowym ta część publiczności będzie mogła 
paradować w pierwszych rzędach krzeseł — bez 
ujmy dla swej „ambicyi*.

Wytworzy się więc dla teatru ludowego odrę- . 
bna, specyalna publiczność. A że działalność po- j 
polarnego teatru skłoni teatr miejski do pewnej i 
e mulący i, że wpłynie na dobór personalu i 
i na staranność wystawy, to trzeba uważać • 
tylko za pożądane. Więc opinia publiczna w Kra- , 
kowie jednomyślnie oświadcza się za projektem— , 
i nie szczędzi słów uznania prezydentowi Leowi, ' 
który zainicyował i ze znaną swoją energią wpro­
wadza w życie tę myśl wzbogacenia Kra-; 
kowa nową kulturalną instytucyą, upa- i 
trzywszy zarazem najodpowiedniejszego dla niej 
kierownika w osobie dyr. E. Rygiera.

Chcąc zasięgnąć bliższych informacyj w spra- , 
wie budowy gmachu, wysłaliśmy naszego współ­
pracownika do miejskiego architekta prof. Zawlej- 
skiego.

Sprawozdawca nasz pisze:
„Sympatyczny twórca gmachu teatru miejskie­

go, słysząc, co mnie doń sprowadza, złapał się za 
głowę:

„Gwałtu, co mi „Nowiny*  artykułem swoim 
narobiły! Bieda z tymi dziennikarzami! Teraz 
zgłaszają się co chwila najrozmaitsi ludzie, oświad­
czają swą gotowość prowadzenia dyrekcyi teatru 
ludowego; zgłaszają się też różni architekci, któ­
rzy chętnie podjęliby się budowy..... A my mamy
w mieście własnych ludzi i własnymi siłami mo­
żemy dokonać budowy.

Ale szczegółów projektu wyjawić przed pa­
nem na razie nie mogę. Wobec ultimatum prezy­
denta dra Leo, żeby koszta budowy nie przekra­
czały 300.000 kor., mam bardzo trudne zadanie i 
nie wiem jeszcze, jak mi się uda je rozwiązać. 
Bo nowy teatr musi być obszerny, musi mieścić 
conąjmniej 1200 widzów, a pod względem wy­
gód, warunków bezpieczeństwa i urządzeń 
scenicznych musi w zupełności zadość czynić 
nowożytnym wymaganiom. Przytem architektoni­
cznie gmach winien się prezentować należycie. 
Rozwiązać te problematy w granicach 300.000 
kor. — to zadanie wielce trudne, ale mam na­
dzieję, że dam sobie radę i że niebawem już bę­
dę mógł przedłożyć plany prezydyum magistratu. 
Zapaliłem się do tej pracy, która będzie moim 
łabędzim śpiewem, dodał prof. Zawiejski melan­
cholijnie.

— A nie lęka się pan konkurencyi dla teatru 
miejskiego?

— Bynajmniej. Repertoar obu teatrów będzie 
inny, a przedewszystkiem publiczność inna. Teatr 
miejski z powodu wysokich cen wstępu służy po­
trzebom publiczności zamożniejszej, faktycznie nie­
licznej. Publiczność uczęszczająca stale do tea­
tru miejskiego, publiczność tak zwana „literacka*,  
to niezmienne grono, liczące około dwu tysięcy 
osób. Ta publiczność chodzi stale, co tydzień, na' 
przedstawienia i zajmuje droższe miejsca; szersze 
zaś warstwy odwiedzają teatr bardzo rzadko, z o- 
kazyi świąt, lub zainteresowane jakąś sztuką sen- 
zacyjną. Teatr ludowy wytworzy sobie odrębną 
publiczność, która zasmakowawszy raz w sztuee 
teatralnej, będzie potem uczęszczała także i do 
miejskiego teatru. Więc konkurencyi nie lękam 
się...

— A kiedyż dzieło budowy może przyjść do 
skutku ?

— To zależeć będzie od pana prezydenta, który 
uznaje potrzebę tej nowej instytucyi w mieście, 
a następnie od rady miasta. Zapewne jeszcze w tym 
roku sprawa tak dojrzeje, że rada miejska będzie 
mogła powziąć decyzyę — a budowa mogłaby się 
zatem rozpocząć na wiosnę przyszłego roku*.

Zjazd cesarzy w Świnoujściu.
Sobota i niedziela.

Swinemiinde. Spotkanie jachtów cesarskich na­
stąpiło w sobotę o godz. 10 przed południem. Ce­
sarz Wilhelm udał się na pokład „Standarda*  w to­
warzystwie kanclerza Biilowa, sekretarza stanu Tir- 
pitza i świty, poczem „Standard*  udał się w dal­
szą drogę, przejeżdżając wśród szpaleru okrętów 
wojennych. O godz. trzy kwadranse na 12 „Stan­
dard*  zatrzymał się, a na pokład przybyli ks. Hen­
ryk pruski i komendanci okrętów. Cesarz Wilhelm 
przedstawił carowi przybyłych. O godz. kwadrans 
na l cesarz Wilhelm opuścił pokład „Standarda*,  
zaś car z ministrem spraw zagranicznych Izwol- 
skim i świtą przybył na pokład okrętu „Hohen­
zollern*,  gdzie muzyka zagrała hymn rosyjski.

O godz. wpół do 2 na pokładzie okrętu „Hohen­
zollern*  odbyło się śniadanie. Obaj cesarze sie­
dzieli naprzeciw siebie. Obok cara Mikołaja sie­
dzieli książę Henryk i Adalbert. Cesarz Wilhelm 
siedział między Izwolskim a baronem Frederlksem. 
Po prawej ręce Izwolsklego siedział kanclerz Bii- 
low.

O godz. wpół do 3 po południu car Mikołaj 
powrócił na pokład okrętu „Standard*.

O godz. 3 przybył cesarz Wilhelm na pokład 
okrętu „Standard*,  poczem obaj cesarze udali się 
na pokład okrętu „Deutschland*  celem zwiedze­
nia go.

Po zwiedzeniu krążownika „Deutschland*  udali 
się obaj panujący na pokład wielkiego krążownika 
„Jork*,  a następnie na pokład małego krążownika 
„Koenigsberg*.  Car powrócił po zwiedzeniu tych 
okrętów na pokład „Standardu*.

Wieczorem o godz. wpół do 9 odbyło się na 
pokładzie „Hohenzollern*  przyjęcie, w którem 
oprócz obu panujących i ich świt wzięli także 
udział komendanci okrętów wojennych.

Swinemiinde. Onegdaj po południu odbył ce­
sarz Wilhelm przejażdżkę automobilem do Herings- 
dorfH.

Niedziela w Swinemiinde.
Świnoujście. Po sobotnim obiedzie na pokła­

dzie „Hohenzollerna*  rozmawiali cesarze do go­
dziny 11 -tej wieczorem, poczem car powrócił na 
pokład „Standarda*.  — W niedzielę lano cesarz 
Wilhelm, jak co niedzielę, odbył przegląd załogi 
„Hohenzollerna*.  O godzinie 10-tej i pół przybył 
na pokład „Hohenzollerna*  car Mikołaj ze świtą 
i przeszedł przed frontem żołnierzy 1 powitał ich 
słowami „dzień dobry*.  Po nabożeństwie powrócił 
car Mikołaj na pokład okrętu „Standard*.  — O 
godzinie 12-tej odbyło się na rosyjskim okręcie 
cesarskim uroczyste nabożeństwo z okazyi urodzin 
carowej matki. Na nabożeństwie tem był obecnym 
cesarz Wilhelm, ks. Bulów oraz świta. — Podczas 
Te Deum oddała flota salwę z 31 strzałów. — 
O godzinie 1-szej odbyło się na pokładzie „Stan­
dardu*  śniadanie.

Pogoda sprzyjała zjazdowi; było wprawdzie 
pochmurno i chłodno, ale deszcz nie padał. Rewia 
floty przedstawiała wspaniały obraz. Brzegi w Swi­
nemiinde roiły się od tłumu ciekawych. Jacht 
„Hohenzollern*  jest cały pomalowany na biało; 
„Staudard*  jest czarny ze złotem.

„Święta wojna0 w Marokko.
Telegramy „Nowin*.

Tanger. (Aj. Havasa). Sułtan ograniczył się do 
tego, iż wystał dwóch ajentów z kilkuset franka­
mi dla wojska w Casablanca. Zarządzenie to uwa­

żają za śmieszne. Szczepy, zamieszkujące góry, za­
atakowały w nocy wojska sułtana, operujące prze­
ciw Rajzulemu. Przywódca wojsk sułtana Buchta 
odniósł ranę a wielu żołnierzy zginęło.

Paryż. Ajencya Havasa ogłasza uotę, która 
podnosi, że można przyjąć, iż ubolewania godne 
wydarzenia w Casablanca dowiodły zupełnej nie­
zdolności magzenu do opanowania ich. Dlatego też 
Francya i Hiszpania wysadzą tamże na ląd tyle 
wojska, Ile potrzebnem jest dla zabezpieczenia 
poddanych obcych państw i do ukarania winnych. 
Obsadzenie wojskiem odpowiada duchowi traktatu 
w Algeciras i mocarstwa będą o niem zawiado­
mione notą.

Madryt. Prasa występuje stanowczo przeciw 
wysyłce wojsk hiszpańskich do Casablanca, gdyż 
demoustracya podobna mogłaby mieć w przyszło­
ści poważne skutki. W interesie Hiszpanii leży 
utrzymanie dobrych stosunków z krajowcami. Hi­
szpania ma w Marokku Ceute i Melilę, w których 
może przyjść do podobnych wydarzeń jak w Ca­
sablanca a w takim razie Hiszpania byłaby izo­
lowaną.

Toulon. Krążowniki „Gloire*  i „Jeanne d’Arc“ 
oraz parowiec przewozowy wyjechały do Marokko.

Tanger. (Aj. Havasa). Położenie w Casablanca 
jest jeszcze ciągle groźnem. Basza jest bezsil­
nym. Dwustu Hiszpanów schroniło się do konsu­
latu hiszpańskiego. Ofiary masakru już pochowa­
no. Ubiega pogłoska, że cmentarz chrześcijański 
został zniszczony. Wszyscy Europejczycy opuszcza­
ją miasto.

Telegramy „Nowin".
Książę bułgarski w Ischl.

Ischl. Cesarz przyjął wczorąj przed południem 
księcia Ferdynanda bułgarskiego na jednogodzin­
nej audyencyi, poczem odwiedził księcia i zabawił 
u niego pół godziny. Książę wraz ze świtą był na 
objedzie familijnym u cesarza. Książę Ferdynand 
odjechał wczoraj popołudniu.

Katastrofa kolejowa we Francyi.
Angers. Lokomotywa pociągu zdążającego do 

Poitiers wykoleiła się na moście. Lokomotywa, 
tender, wóz pakunkowy oraz jeden wóz osobowy 
wpadły do Loiry. Brak około 40 osób. 13 zwłok 
wydobyto z wody.

Pekin-Paryż.
Królewiec. Książe Borghese przybył tu w nie­

dzielę przed południem i o godz. 1 odjechał dalej 
ku Berlinowi.

Co słychać w mieście?
Kraków, dnia 5 sierpnia 1907.

Święcenie niedzieli u rzeżników. Konsekwentni 
w swoich postanowieniach, rzeźniey z placn Szczepań­
skiego pp. Zydroń, Drozdowski i Miszczyński mieli w 
niedzielę sklepy otwarte, przepełnione kupującymi, 
natomiast jatki poddominikańskie były całkiem zam- 
kntęte. Otworzenie sklepów, miało być dla czeladzi 
rzeźniczej hasłem, do ogólnego strejku w poniedziałek, 
a względnie we wtorek, tymczasem na nasze zapyta­
nie odpowiedział jeden ze starszych czeladników, źe 
prawdopodobnie do strejku nie przyjdzie. W ponie­
działek, starsi z cechu pp. Bialik i Satalecki udadzą 
się niezwłocznie do Lwowa, celem porozumienia się 
w tej sprawie z namiestnikiem, który powrócił z Lon­
dynu. Jak widać, czeladź rzeźnicza ost.yga powoli z za­
pału, jaki ją parł ku przeforsowaniu zamykania jatek, 
bo wśród publiczności, gospodynie są dziś absolutnie 
za otwieraniem sklepów w niedzielę zrana.

Ze staeyi ratunkowej. W nocy o godz. 1-szej 
z soboty na niedzielę, zgłosił się ua stacyę ratuukową 
22-letni czeladnik kamieniarski, N., któremu w bójce 
na moście Podgórskim, zadano głęboką, ciętą ranę w 
głowę.

W niedzielę przed południem, wezwano pogotowie 
na ul. Kanoniczną, do niejakiego W. P. Desperat usi­
łował odebrać sobie życie nożem; ostrze utkwiło w o- 
kolicy serca. Po opatrzeniu odwieziono go do szpitala 
św. Łazarza.

Po południu o g. 3-ciej, na alarm policyanta, po­
spieszyło pogotowie na plac Franciszkański. Przed ko­
ściołem bowiem, leżał prawie bez przytomności, pijany 
kompletnie, starszy już mężczyzna z krwawiącą odbti- 
cie raną na prawem przedramieniu. Po opatrzeniu za­
jęła się niewiadomem policya.

Wreszcie udzielono pomocy lekarskiej 11 -letniemu 
chłopcu Józiowi O., który upadłszy na bruk, odniósł 
ranę na głowie, 3 cm. głęboką.

Kościelny kieszonkowiec. W niedzielę podczas 
nabożeństwa, schwytano w kościele św. Barbary Teo­
fila Grzeszkiewicza z Rosyi, który z całą bezczelnością 
wyławiał pugilaresy z kieszeń modlących się. Spłoszo­
ny przez jednego z wieśniaków, w chwili, kiedy mu 
zaglądał dyskretnie do kieszeni, Grzeszkiewicz usiło­
wał izmychnąć z kościoła. Zdołano go jednak przy­
trzymać i oddano w ręce policyi.

Zlelonkowi awanturnicy. Wczoraj przedp;łudniem, 
aresztowała policya w ul. Długiej Kazimierza Sobczy­
ka wraz z synem Antonim z Zielonek, za to, źe 
w stauie pijanym zaczepiali przechodniów i wygrażali 
się laskami. Awanturniczych wieśniaków odstawiono 
pod telegraf.

Old Bailey. W Londynie guiach stary i brudny, 
złączony z więzieniem Newgate, sławuem w dziejach, 
a i z powieści Dickensa, będzie zburzony.

Był to gmach sławny w dziejach Londynu, a i An­
glii całej, gmach, w którym mieścił się „Centralny Sąd 
Kryminalny*.  Raz na miesiąc odbywały się tam wyroki 
sądów przysięgłych. Sędziowie „z Ławy Królewskiej*,  
t. j. „Sędziowie Jego Królewskiej Mości*,  przewodni­
czyli rozprawom. W każdej sali zasiadał na podwyż­
szeniu jeden sędzia w peruce, w płaszczu gronostajami 
podbitym, czasami z czarną czapeczką (rodzaj krymki), 
zwiniętą razem z papierami i aktami, które przynoszą 
ze sobą. Gdy publiczność widziała wystającą z aktów 
czarną czapeczkę, wiedziała już zawczasu, źe sprawa 
toczy się o morderstwo rozmyślne. Jeżeli „przysięgli 
Jego Królewskiej Mości*  odpowiedzą: winien, wtedy 
sędzia na perukę swą nasadzi czapeczkę czarną i przy 
głębokiem, a ponurem milczeniu słuchaczów ogłosi karę 
śmierci, poczem woźny sądowy basowym głosem wołać 
będzie: „oyez, oyez*  (stare francuskie słuchajcie), 

i a sędzia powie w końcu: „1 będziesz powieszony za
• szyję, aż umrzesz i niechaj Bóg ma litość nad duszą 

twoją. Amen.
W tej sali rozlegały się dziwne formuły aktów 

oskarżenia, równie dziwne formuły przysiąg. Sędziowie 
zwracali się do adwokatów ze słowami: „uczony do­
radco*,  a wszyscy nazywali sędziego „Moja lordowska 
Mość*.  A oprócz sędziów króla był jeszcze sędzia, 
zwany „recorderem*  oraz młodszy, noszący tytuł „gmin­
nego sierżanta*.

Między przedmiotami, wystawionymi na licytacyę, 
są akty spraw, oryginały wyroków, regestry skaza­
nych.

Oto jeden taki regestr, lista stu skazańców, „dostar­
czonych na statek Morley z miejscem przeznaczania do 
Nowąj Walii Południowej (w Australii), dnia dzieslej- 
szego, 29 lipca 1829, stosownie do rozkazu Wielce 
Szanownego Roberta Peel a (ówczesnego ministra spraw 
wewnętrznych) z dnia 15 lipca 1829 r.“ Na tej liście 
są nazwiska młodych chłopców, mających lat 17, 18, 
19 i skazanych na deportacyę. Za co? „Za kradzież 
fartucha*  — ciężkie roboty dożywotnie: „za kradzież 
kapelusza*...  „za kradzież nici*  — ciągle dożywotnie 
ciężkie roboty. Ale oto są kary łagodniejsze: 14 lat 
ciężkich robót za... „kradzież kartofli*,  za „kradzież 
pary trzewików*  — i t. d.

Dopingowanie... samochodów. Dotychczas słysze­
liśmy o dopingowaniu koni, które polegało na tem, że 
koniowi zadawano jakiś mniej lub więcej szkodliwy dla 
zdrowia specyfik, który zwierzę pobudzał do nienatu­
ralnego wysiłku, oczywiście tylko na krótką metę. Obe­
cnie klub automobilistów w Anglii otrzymał masę skarg 
od swych członków, że wielu bardzo fabrykantów i 
właścicieli samochodów dolewa do rezerwoaru z benzy­
ną jakichś kwasów chemicznych. Z chwilą, gdyż pod­
czas klasyfikowania siły motorowej samochodów podczas 
konkursu, benzynę zapalą, owe dolane kwasy wywołoją 
rodzaj wybuchu i przez jakiś czas dodają motorowi 
więcej o 2—3 siły koni. Zawezwani eksperci potwier­
dzili słuszność oskarżenia i winnych pociągnięto do od­
powiedzialności za oszustwo.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Poniedziałek: „Wesoła wdówka*.  
Wtorek: „To coś!*

« ■■ Al ■ męskiego, damskiego i dla dzieci 8wój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię-
JA MAnA7Vn llHHWin - PIERWSZA KRAKOWSKA g według najnowszych fasonów. - PrzyjmujeBwbUwIwIJh V II Iw U W IU &PÓJLKA SZEWCÓW 'nj ZłHHOWIBnia na obuwio wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe

i- lU/irmumrm/ir l i « / u i j i ' a \ ? na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa-
Pizy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ L.4 (obok drukami Auczyca) * • p« cenach możliwie przystępnych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WAJLENTY KORT A. 411
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ZAKŁAD
jartyst.-kamlenlarskl

i budowlany 

Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru. 
Podejmuje się wykona­
nia grobowców w miej­
scu i na prowincyi. 660 .

o a
DROBNE OGŁOSZENIA 

po 4 halerzy od wyrazu 
minimum 50 halerz

Oo wydzierżawienia.
V.

Zwierzyniec jir. 23
wany, parterowy, nowo odrestauro­
wany, 7 ubikacyj z ogrodem na żą­
danie 21., morgi gruntu b. dobrego 
tuż przj- domu zaraz do wydzierża­
wienia. Wiadomość: Zwierzyninc 22, 
„Willa Sielanka". 789

kg CUKRÓW 

w ozdobn. pudełku K 2*40  
wyrób własny poleca 

ADAM PIASECKI 
Kraków, ul. Długa 10.

ul. Floryańska 2, Hotel Drez­
deński. 680

Za nadesłaniem przekazem 
kwoty 2 K 40 h. Księgarnia 
Katolicka DraWł.Miłkowskiego 
w Krakowfe, ul. św. Jana L. 6, 

Hotel Saski
wysyła odwrotną pocztą

NaimHiBisza KsiażeczKHo 
niofllltwy 

7/5 centym, p. t.: 

Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. Jez.

Prześliczny druk i papier, ele­
gancka oprawa w skórkę, wy­
borową treść, odznaczają to wy­
dawnictwo, jedynie w swoim ro­
dzaju, przeznaczone dla inteli­
gencji. Taż sama książ. jest ta­
kże w opraw. zbytków, od K 5*50  
aż do K 11*50.  Porto 40 hal. 
Tamże wyszedł Najtańszy Przewodnik 
po Krakowie. Cena 20 hal. 34b 
Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła zię każdemu bezpłatnie i 

franco.

Środki owatobne:
Zacherlin, proszek perski, 
Andela, Dalmatin i na wa­
gę Boraks.

Na muchy:
Lep Tauglefoot. Papier I 
Trzaski. 795

Na pluskwy:
Tynktura Hartmanna Ting- 
Ting i Olin.

Przeciw molom:
Naftalina, Kamfora, Liście 
paczulowe, Piżmo.

Nowość:
Papier juchtowy.

Rozpylacze do proszku 
tynktury.

Sztyfty przeciw ukąszeniu 
komarów — polecają 

REIM i SPÓŁKA
Kraków, Rynek 37, Linia A-B.

Zakład pogriobnwy
odznaczony najwyższeml nagrodami w Wiedniu 1 Paryżu

JANA WOLNEGO 
przy ul. ŚW. Tomasza, tuż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika I. 6. — Telefon Nr. 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo­
wych oraz sprowadzania 'zwłok ze wszyst­

kich krajów europejskich.

Rządowe uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucznych i
pod firmą

H. RŻĄCA I (HHIR-HI
w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy L. 4

wyrabia pod koutrolą Komisyi Przemysł. Tow. Lek. polecone przez toż 
Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshttblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież Specyalnle lecznicze, jak: Litową Bro­
mową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody leeznlcze lormalue 

z przepisu prof. Jaworskiego. 642
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki u*  żądanie franco.

563

Buliony i pasztety
I kg. pasztetu z drobiu 2 50 złr. 
I kg. bulionu . . . 4 — złr. 
wysyła już nie z Krakowskiego 
hoteln w Krakowie, lecz przez 

sezon letni z Krynicy 758 
DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Krynica, willa „pod Dębem

U. ŁUSEBA
1 Plaster dla turystów
| najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw odgnlotom

Skład główny: Ł. 8CHWENK
apteka, Wiedeń—Melndllng.

Proszę żądać Lusera plaster dla wszystkich za Kor. 120.
W kaftdei aptece do nabycia.

Lawn Tennis

Mitfy i PiłUi buciki i t. d. Krosty, jUmalfi
i inne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach polecają 

BEIM i SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37.
Nowe cenniki tego działu darmo i opłatnie.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOj 
?Akl7CMQDAn Zakład i pensyonatleczniczy(Wil- fi
In 11 Z. Lll u Uri U la Dra Steinsberga) z komfortem g 

§ Dr. Steinsberg ó
Ooooooacsoco oooooooooooo

ZFloryańslca. 3S, I p.

C. k. wył. uprzyw.

pod firmą

Kraków,

L. ZIELENIEWSKI
sprzedaż także we wszystkich aptekach. Egzemplarz z tysiącem podziękowań 

na żądanie darmo i opłatnie. go

Kilku 
zdolnych czeladzi tapicer- 

sklch 
znajdzie zatrudnienie w pra­
cowni tapicerskiej w Krakowie 

przy ul. Szpitalnej I. 34.
Potrzebni eą również chłopcy 

do praktyki.

LOTERYA KARLSBADZKA
2 ciągnienia bez dopłaty, 6164 wygranych

GŁÓWNA WYGRANA

100.000
Koron w gotówce

Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r.
Cena losu 1 korona.

6 losów tylko 5 K 50 hal., II Losów tylko 10 K polecają] kan­
tory Wym., trafiki 1 t. d.

Zlecenia pocztowe: Kantor wymiany tai Etasclmtz
w Krakowie, Rynek gł. 5, (rog ulicy Siennej}.

Skala Kmity
ITliłtf ’ najprzyjemniejsza i uroczo położona do- 

ł* 1 lina między skałami i lasem w poblijtu 

. Krakowa.
[Tl I tV i J“da koleją do Mydlnik trwa 10 minut i 

J kosztuje 30 hal. — z Mydlnik piechotą przez 
[Tliły 30 minut drogi lub też zawsze oeze-
''*'*•*  1 kującemi furmankami. Powrót o godz. 9 wiece. 
Tliłid I Restauracya na miejscu obficie zaopatrzona 

1 w doskonałe przekąski własnego wyrobu, 
Tji4y | świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 
Nlj 1 wódki i piwo. Ceny umiarkowane,

z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator.
400

PALARNIA KAWY
prwU*  Kfekawak*  poleca CZęśdoWO

Kawy palonej 
najłłowaaym 

I ntjlepaaym spo­
sobom is pamoaą

1*1.  JHWORH1CKI

poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić cos lub 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro­
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno słowo kosztuje 4 h., 

pierwsze liczy się potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 

50 hal. Należytość przesyłać można w markach poczt.
od najskrom­
niejszych do 

najwykwin­
tniejszych po 
cenach niskich

SALON FRYZYERSKI dla Pań i Panów 
Piotra Łabuźka w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszelklemi wymogami 
pierwszorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerskich, utrzymuje na składzie 
266 wszelkie przybory toaletowe.

Wielki wybór grzebieni i szpilek do włosów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna.

I

KAJETAN DUDZIAK

FABRYKA MASZYN

W KRAKOWIE
wyrabia:

W oddziale 1.

........ Budowa
Maszyny parowe podług najnowszych 

typów, leżące i stojące ; własny patent 
Nr. 19274.

Pompy parowe dla wodociągów, dla 
kopalń i pompy domowe.

Maszyny wyciągowe dla kopalń i ko­
łowroty.

Wyciągnie towarowe, żurawie itd.

maszyn: -------
Kompresory wentylowe jedno i dwusto­

pniowe.
Urządzenia mechaniczne dla zakładów, 

przemysłowych, a mianowicie gorzel­
nie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazo­
wnie itd.

Części transmisyjne najnowszego syst. 
Wentyle, zasuwy, hydranty itd.

W oddziale II.

===== Kotlarnia ■■ ®
urządzona do maszynowego nitowania. Ml

Kotły parowe wszelkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173.
Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące.

W oddziale III. m

Zakład budowy mostów i konstrukcyi. 0)
Konstrukcye mostowe, dachowe itp.

W oddziale IV.

Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy budowlane 1 maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T.

w jednym kawałku. 
Wykonano do sierpnia 1905 roku:

”------ ------------v  - ’—------- *— n‘“ " Kotłów parowych.............................. 333 szt wjy
Mostów 58 sztuk wagi około 1220000 klg.

między Innymi mest na Prucie długi 230 mtr. 'sJ/
36 różnych konstrukcyj żelaznej wagi............................. 3,350.000 kg.

między Innemi Hala dworoa lwowskiego o wadze 1,360.000 klg.

Maszyn parowych, pomp, kompresorów 346 szt. 
między Innemi pompa dla kopalni węgla 
w Sierszy o wydajnośol 720 m3 w godzinie.

Naśladownictwo 
wzbronione! Prawdziwy m jest tylko 

Balsam Thierry’ego 
marką ochronną (Zakonnica) 12 małych flaszeczek 

lub 6 dużych kosztuje kor. 5* —

Thierry’ego gag centifoliowa
na zastarzałe rany, zapalenia, poleca się jako jedyny 

środek i kosztują 2 słoiki kor. 3*60.
Te dwa środki domowe są najbardziej rozpowsu. 

chnione i znane w świecie od dawna.
Zamówienia adresuje się: 

Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bel 
Rohitich-Sauerbrunn.

Założona w roku 1867.

Fabryka wyrobów wełnianych w Ketach
FIRMY:

F. & E. Zajączek i Łankosz
POLECA

Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty
wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie.

£1/Jasa w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B.
WO Lwowie, ul. Jagiellońska », 

w ” •**  w J • dla sprzedaży hurtownej 1 drobiazgowej.
Koce, Derki, Filce dywanowe, Flanele wstąpiono, Wełnę 

do watowania 1 wszelkie Podszewki.

Pierwszy 1 największy w kraju od 35 lat znany
P. T. Publloznoscł 51

Skład maszyn do szycia i haftu, 
do robót krawieckich i szewskich, maszyn 

pończoszniczych i do pisania 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 

Przyjmuje również naprawę maszyn do szycia 
wszelkich systemów. Cenniki franko i graóis. 
józer iwaniceli 

speeyaiista i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA).

Uwaga: Zaznaczam, że R. Pawłowski z Krakowa nigdy w żadnych 
stosunkach z firmą „I. IWANICKI" nie pozostawał i do zaniechania 
dodatku „I. Iwanicki", który bezprawnie przy firmie swojej zamiesz­
czał, został zmuszonym w drodze egzekueyi sądowej pod rygorem na­
łożenia grzywny.

Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. Druk W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie.


